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(Nadesłanej
^ n o w u  ciężka ponieś liśm y klęskę, znow u  na g ro b a c h  

11,1 Sruzaoh k rw aw o  Izy p rz e le w a ć  n a m  przychodzi!  Czyż 

1*c^l>yśiny zakopać  w1 nich  nadziejo n asze?  czyż mielibyśmy 

*'Va-lpie o przyszłości?  —  jak gdvbv k rew  i łzy niebyły  nam 

ż le b e m  pow szednim , jak gdyby  porozh io row e  dziej g nasze  

| " % ł y  je d n e m  wielkióm m ęczeństw em , je d n ą  walką  pom iędzy  

'■)cietn a śmiercią!  Któż policzy te  ofiary, te zawiedzione  n a -  

^z'eje, ten  joli m atek  i płacz  sierót,  te chwile t ę sk n o ty  i nudy  

"  A ch ach  w iezeń  spędzone ,  to o szczers tw a  sw oich  i obcych, 
to klęski p o n ies io n e  w n ieusta jącej  w a lce ,  k ló rąśm y  dotąd  

haczali?  A je d n a k  po  każdej  k lęsce  wstawaliśmy do  now ej 

"a lk i  do  no w y ch  nadziei.  — Dosyć  j e s t  spojrzyć w dziej
- r

Męczeństwa naszego ,  ażeby p rz ek o n a ć  sie  o tej p raw dzie ,  

ażeby p rzyk ładem  przesz łośc i  p o k rz ep ić  sm u tek  dzisiejszy. 

“'M p ierw sza  to  chwila  gdzie słabszo se rca  u leg ły  zw n tp ie -  

ll|u, ale  na ró d  nie zwątpił  nigdy, i w ła snym  wiedzion in s ty n -  

'dcin p o d n o s i ł  sz tandar,  ile razy w ypad ł  on z ręki k ie ro w n i­

ków jego .  Kiedy Kościuszko p o d  Maciejowicami pad ł  z z ło -  

" '.cszezemi słoww: l inis Połoninę — n a ró d  m c  w ierzy ł  tej 

Prx,'powiedm. L eg io n y  p o sz ły  walczyć w o b c e  kraje ,  a orlj 
P° 'sk ie  w wszystk ich  częśc iach  świata roz tacza ły  skrzydła  

krwawe, zwias tu jąc  zdum ionym  ludom, że naród ,  co je  c h o ­

r a ł ,  dalekim j e s t  od skonania.

Skończył  sie  d ra m a t  cesarstwa,  zwodniczo Po lsk i  n a -  

,lzieje  skonały  na  wyspie. S. Heleny, w a leczn e  w o jska  b ro ń  

'v p ochew  włożyły, a k ierow nicy  rozbitej  n aw y  poszli jedn i  

"  Zacisze dom ow e, d rudzy  w c a rsk ich  p rzed p o k o jach  szukali 

Pociechy, i zdawało  im sie już  w szystko u k o ń c z o n e ;  ale na ró d  

n,e zaspał w zaciszu d o m o w em , ani w carskich  nie zbłąkał sie 

P r ze d p o k o ja c h . P rz e z  lat p ię tnaśc ie  g o t o w a ł 011 s ię  do  boju, 

a d 'vódziesty dziewiąty L is topada  za trząs ł  carsk im  t ro n em !  

®'° ńz ius iecio -m iesiecznej  w alce  i nadzie i  z łożono  znow u  b ro n  

tla obcej ziemi, a ga rs tka  w alecznych  w łach m an y  okryta, na 

k,Ju p ielgrzym skim  w sparta ,  rozp ie rzch ła  się po  wszystkich 

krańcach świata. S te rn icy  n a ro d u  znowu jedn i  do carskich  

Wrócili pa łaców, d ru d zy  u  o bcych  szukali  pom ocy ,  i znów 

nastała  cisza p o n u ra  g łęboka ,  j a k  p rzysz łość  co g o to w a ła  się  

' v jej ło n ie ;  bo  n a ró d  nic uwierzył, by  tu  się  jego  przyszłość  

^kończyła. Sk ru szo n y  oręż  zam ien ił  w  s ło w o , w alkę  zbro jną  

zaMienił na  w-alkę d u c h a ;  była  to walka zacięta, podz iem na  

k ° 7' chwały i bez  nag rody ,  były to spiski s to k ro ć  razy odkry te  

U radzone ,  a je d n a k  co  raz bujnie j  wyrastające;  czóm  więcej

o!iai> padło ,  tom y iccćj 11-ą ich miejsce,  wstępowało?,.by za ­

stawić w y r w a n ą - luko w narodow ym  zastępie.  W  te i I m w i  

zaprawiona, chwilowemi kjjnzyśGiami ośm ielona  b ió ro k f jcy a  

rosła  pozornie ,  aż w roku 18 (fi. doszed łszy  do zwrotowego  

p u n k tu  bezsilnej m ocy  swojej,  wykryła  światu od lat s i e d e m -  

dziesiątu knowane,  zdrady, co wyszły na jaw  w całej oc-hydzie, 

jak t rąd  d łu g o  .ukryty w schorza łem .'  cielsku. Mnj-ze krwi i I«z 

zalało nieszczcsipa, ziemię nasza, i znowu zdawało  sio, że n -  

slatnia wybiła  godzina, zwątpienie  pgtirneło -zgnębione;o(iary

i w krad ło  sie  aż za kra ty  więzeń, a b lnźn icrs lw a i oszczerstw:)

wychodziły  z g ^ B p  n iedaw no  wym awiały  s łowa zapału i p o ­

święcenia.  1 nie dziw-, bo po trzeba  było wyższego n a tc h n ie ­

nia, wwższćj wiarv, by jeszcze  Jteriiz niezwalpie. T ym czasem  

l u d y / i c k n ę ł y  się z, lelargu, kaźdan  zn ic i i  poznuł,  ■. czem a te

bałwany, k tórym  do tąd  pali ł  kadzidła, i jednym  zam achem

zwalił je z glinianych p iedes ta łów  fałszu 1 alelzniu, na k tórych 

stały, w ich m ie jscu  stawiając  w,ohwśr, rórwnąśe i braterstwo. 

to zigjnskie god ło  Trójcy nŁebieskieif a .

Iifig zdawało się zstąpił  na  ziemię, by zdziałać cuda 

odwieczne, trony zadrżały w swoich posadach ,  chwiejąc  gję 

juk s łabe trącanym przesądy  stopniały  rozgrzane  prom ien iam i 

k i lkuiias lu lr tn ieh  sp isków i p ropagapdy ,  a ludzkość  zdawała 

sie bl iska p rz e o b ra że n ia .—  Czem więcej  alob B óg  czynił dla 

niej, leni m niej ona SfflnJPczjfniła: dncb g m in n eg o  u m ia rk o ­

wania, p ó łś ro d k ó w  i zimnej rachuby  opanow-al wszystkie 

rewolucye. europejsk ie .  Dijjigą legalną, uivladaipi p isem nem i 

m n iem an o  d o j | « d o  celu ; lega lność  ta była osta tn ią  spuścizna 

po biórokrafcyi, <‘.0 runąw szy  n £ w i e k i  w p rzepaść  przez siebie 

sam a  ągó tow aną ustąp iła  miejsigji nowej sile, do tąd  ukrytej,  

sile despotyzm u wojskowec/o. S to jące  a rm ie  Imdące po dziś 

dz isń  tylko s ługąm i b iórokraęy i  dla u trzym ania  policyi,  za­

m ieniły  laskę na żelazo, i ku lam i a rfnatn iem i zamiatają ulice; 

bandy  zbro jne  rozpasano,  rab u n k iem  i pożogicm  rozbestwiono, 

a m ia s t o - za m ias tem  w a l i . ś i e  w gruzy! Czy d łu g o  m oże  p o -  

trw-ać s tan  laki, cz-y- -nowy ten p o tw ó r  rychlej jeszcze nie 

wykop ie  s o b i e - grobli,  bliska p rzyszłość  pokaże.

N iezbedncn i’ warunkam - siły wojskow ej j e s t  pieniądz 

1 p o s łu sz e ń s tw o ;  żołn ierz  lo rf tnach ina  p ieniadzm i i m u se m  

poruszona ,  a dzisiaj armii W ie d eń sk ie j  b raku je  już cw nnoy-  

gierów Hammersz.tem we l^w-ow-ie, żalił się  p rzed  deputacyą,  

że żołnierze  s łuchać  go nie chcą, c h ło p ó w  posyła ją  w pogoń  

za uciekają  ogni i huzarami.  i-o będzie  dalej gdy odm ów ią  tej 

usługi, a poznawszy w łasne  siły sz tuką tylko i k łam s tw e m



p<vrvs< lagunę, nam ów ia  nareszcie  i poda tków ?  Co b o d z ie ,p rz c -  

wulzicc. | a h v o : g w a lu ,  rozboje, rozszerza  sie  z m iast na  kraj 

cały ; ob ie tn ice  i lałszo nie w ynagrodzą  ludowi krzywd przez 

żołdactwo nań  wyrządzonych, i pj'z.gjdzie na  koniec, chwila, gdzie  

i  ten bałwan now y na trupach, ofiar n iew inn ie  pom ordow anych, 

na g iisze .zam  gorejących m iast w zn iesiony runiefunosz.ac ' i  sobą 

przekleństw o całego wieku !

F. U

Tarnów. W  poprzednim  riumerze gaze ty  naszej d o n ie ­

śliśmy o rozporządzeniu  p rezyd ium  g u b e rn ia ln eg o ,  w zbran ia­

jącym  tutejszej radzie  nar.  obw odow ej i r ad o m  filialnym 

pod  zag rożen iem  ifefltia zo s t rony  władz 

krajowych śi-odków m ilitarnych. W s p o m n io n e  rozporządze­

nie do ręczone  było tylko p rezesowi tutejszej rad nar. ob ­

w odow ej ,  po trzeba  wiec. było zawiadomić o liiem innych 

cz łonków  rady. Dnia 21. b. m. o godz. 7. w ieczór ;JebrnIi 

się dość  licznie .członkowie rady  w sali tu te jszego  m agis tra ­

tu ,  i po odczytaniu im przy  uroczystej  ciszy w zm iankow a­

n ego  rozporządzenia ,  p raw a ko n s ty tu cy jn e ,  p rzęz m onarchę  

słowem  cesarskiem  z ap e w n io n e ,  dow oln ie  bez wszelk iego p o ­

wodu  absolutn ie  gw ałcące  —  Rada  nar.odowa 'o b w o d o w a  T ar ­

now ska  j ed n o g ło śn ie  uchwaliła  w e d łu g  w niosków  obyw. Ban- 

drowskie jgo, Szweykowskiego i Henryka  R ogalińskiego:

1. Zanieść  co rychlej zaskarżenie  dn m on arch y  i do s m -  

imi us taw odaw czego  przec iw ko u rzędn ikom  krajowym o p o ­

g w a łce ń 1.: praw konsty tucy jnych ,  z p ro śb a ,  by w o l n o ^ ć ^ g r o -  

m adzan ia  się  i na radzan ia  n ad  d o b rem  k ra ju  tutejszej radzie 

nai p rzyw rócona  zełstała; dalej

2. Je d n o g ło śn ie  u chw alono ,  że sie rada  n a rodow a  nie 

rozwiązuje ,  lecz tylno odracza aź do najwyższej decyzyi m o ­

n a rchy  i se jm u  ustawodawczego .

Zdajac spraw o z togo posiedzen ia  naszej rady  nar.  nie 

m ożem y p o w s t r z y m a & s ię  z w ynurzen iem  żalu, żeGpieklórzy 

członkow ie,  którzy praw ie  na  każde  z p o przedn ich  posiedzeń  

rady uczęszczali ,  chociaż i teraz  w T arnow ie  obefli i  byli,  j e ­

dnakże  na powyższem  w to rkow ćm  posiedzen iu  nic pokazali  się.

Aby zaś powyższe zasKarzenie pożądany  sku tek  odniosło ,  

potrzeBa go jak  najl iczniejszymi podpisam i mieszkańców' tu te j ­

szego  obw odu zaopatrzyć.'  W zy w am y  was p rzeto  szanowni oby­

watele! byście* co rychlej w ho telu  K rakow skim , u obyw. P o -  

l itynskiego zgłaszać sie  chcc li ,  k ló ren  w am  w skaże ,  gdzie 

owo zaskarżen ie  p odp isać  można.

Tarnów 2 o . Listopada. Dzisiaj w fbhodz i  u  nlTs z p o d  prasy  

Uw iadom ienie naczelnika C yrkułu  (w łaściw ie naczeinika  u rzędu  

obw odow ego)  do w szystkich m agistratów , dom iniów  i gmin. 

W s le p  tego  uwiadomienia: brzmi d osłow nie :  S m u t a ń  wypadki 
w dn iu  i .  i 2. b. in. zaszłe,  p fzerw ały  s p o k o j n o ś ^ w - s t o ł e -  

eznem  m ieśc ie  L w ow ie  i w ym ogłg rów nie smut.ini konieczność  

po tezskutcaznwiii u życiu . środkóf% :łagodnych\(i!) p rzyw rócen ie  

p o rządku  m o cą  0 rg M 8 « B B i  raezyj m o cą  b o m b ,  g ranatów, 

kar taczów i ralłiep k ongrew sk ich )  osiągnąć. Dab'j  p rz y to e zo -  

nigr&a p u n k ta  k a p i tu lac j i  i o g łoszen ie  m iasta  Lwow a .zp rzed ­

m ieściam i w s t a n i e  o b lężen ia .—  P o  takim w s tęp ie  poda je  do 

naszej "w iadom ości  owe u w iad o m ien ie ,  że część em igran tów  

ta jem nic  Lwów opuścili  i d.óraz po m iastach  o bw odow ych  

i po  wsiach pozostają, i że utw ierdzona  obawa,  że p rzy ll i i -  

m ionc  w c LwowioomarchiczTiC dażnrtśei w kraju rozkrzewiać 

sie m o g ą ,  że rew olucyjne  roz ruchy  ponow iem e okrutnych, 

śctm z r  1H46. wyw ołać  m ogą  —  obowiązuje rząd krajowy

dla zas trzeżenia publicznego s tanu  p raw a  betijiicczelis T,, 

i w łasnośc i  każdego  obywatela  kra ju  i n ienaruszonego  |S'

nienia c. k. rządu  w tej p row incyi,  mocno -zm -adcze  środ« 

zaprowadzić ,  k tó re  ja w  sku tek  wys. minist.  rozkazu (nń? 

towana  ani da ta ,  ani liczba) i rozporządzeń  wysokiego) 

jo w eg o  p rezyd ium  z dnia  11. i 15. t. m. do L. I 4 ® ł  

1 4 5 0 9  do pow szechne j  wiadomości  podaje.

P u n k t  l s z y  tyczy sie gwardyi n a ro d o w y c h ,  M b i c f f l l  

w tej m ierze  osobne ro zp o rządzen ie ; stanowa t y m c z a s o " ° : 

u- że gwardya  nar. j e s t  tglko  insty tu t  g m in n y ,  i że "  

dzom m ie jscow ym  ściśle  pod lega ,  i

b. że od  politycznych władz m ie jscow ych  r o z p o r z ą d z i  

p rzy jm ow ać i w y p e łn iać ,  swoje z(Cś ig czcu ia  w sposobie  r 

egi p rzed k ład ać  m a;

c. żc gwaruya  tylko na rozkaz politycznie] w ładzy  (a konie1 

d an t  co znaczy?) zebrać  się  m o że ,  i że jej n iowolno 

wać się  w czynności  w ładz,  ani też naradzać sic  w s p r a " ;|(' 

p aństw a  kraju i gm in ;

d. o r g a n iz o w a li.e  g w a r d y i n ar. n a le ż y  je d y n ie  dn  lirz?^ 

o b w o d o w m g o ;

e. do rady  gospodarcze j  naczeln ik  polityczny w ładzy i '"1' 

Scowej jako o rg an  adm in is t racy jny  ma p rzy s tąp ić ;  (o 

jed n a k  w p row izorycznym  s t a t u c i e  z dnia  8 Kwaotnia r -b |1 

k tó rego  się  p u n k t  a, t ego  uwiadomienia  odw ołu je ,  

a żadnej n iem a wzmianki);

f. g. tyczy sie enuracy i  gwardyi,  szczególnie  k o n n e j ;

h. p rzełożony  m ag is t ra tu  lub m anda tar iusz  n iem ożo być ezb’1 

kiom gwardyi,  bo  jem u  podtegu  k o rp u s  gwardyi.

i. Ze gwardya  ma złożyć odznaki orła polskiego, —  a to ' j j  

m o tir is :  W szy s tk ie  g w ardye  nar. w kraju, jako  p o d  j e d n f  

nadliom endantrm  /.ustająco, tworzą w spólny korpus, i dla h ^ |  
w zg lęd em  ubioru ,  i t. d. do n ad k o m e n d an tn  i j e g o  sztabu 

s tó sow ać  sic  m a j ą — a ponieważ. nn- 'moey p u n k tu  2. kapituł '11' 1 

gw ardya  w e Lw nyńe  oznaki orła  polsk iego  złożyła, więc i r 

gw ardye to samo uczynić  w inny (chociaż n iebyły  Lombard*1 

wan'6 i niekapitulowaly);  przerhw zaś tem u  sprzeciwiającym ' 

p o d łu g  p ra w id e ł  p r a w  w ojskowych  p ostąp iono  bodzie. (Czy ,(l 

p raw a  cywilne ju ż  n ie  istnie ją?)

P u n k t  2gi tyczy sie wychodze-ów z Polski k o n g re su "  

i odw ołu je  się tylko do rozporządzen ia  z 7. Lipca r. li. rle H

1 5 5 9 .

P u n k t  5ci naznacza em igran tom  term in  pen.-m ptoryc^1' 
do  opuszczenia  p ań s tw  austryackieli  najdalej 28 .  b. m.

P u n k t  4 ty  odnawia s ławna odezw ę do ludu wioj'skil’tn  

z dnia  21 .  Maja r. b. do L. 10001A. V. w y d a n ą ,  w N 15 

u m ieszczoną ,  oddajaoą wdadze, w ykonaw czą  w reee  1"^' 

wiejskiego, k tó ro m u  każdego ,  w e d łu g  j eg o  zdania podejr*11 

n og o ,  w olno  chwytać ,  a resz tow ać  i do e.yrkuła odstawiać- 

P u n k t  5 ty rozwiezuje  rady  o bw odow e  i filialnć, o  c-Z'’1' 

w N r z e  8 donieśliśmy; tu  przytaczamy d o s ło w n ie  dalsże p o w o l i  

ntego rozporządzenia :  Z n ies ien ie  o w e  Ins ty tu tu ,  które?n , r .

»w iad o m o ,  pod po d ieg liw ym  w pływ em  tak zw anej c e n t r a l k i  

ttpozoslawał. nikt dobrze m yślący, k tóry  p raw dziw e  doi"1'

«kraje. w swym sercu- żywi, żałować nie bodzie ,  uważaj® 

«że to była  (? /) tylko m ała  f rak c ja  w krflju, k tó ra  ^śue tofl  
«popodnwi oddaw ała ,  ażeby m og ła  całej r e s z e i ^  ludno*1, 

laiakay.g narzucać, k ló re  ani p rz ek o n a n iu ,  ani In teresu ' '

«tejże'  nieodpowiadały .
P u n k t  Gty zawiadam ia,  iż jo n e m !  k o m en d e ru ją c y  p11 

H am ers te in  ma p ra w o ,  gdyby  gdz iebądź  w Galicyi powsta ł '1' 

wybuchło ,  stan oblężenia  ogłosić, i że t o ' s a m o  prawo Wił*1**
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^tiu  k o m en d an to m  dywizyi w larnowicŁ-i w Krakowie.

N akoniec  p u n k t  7. uwiadamia,  że cześć w ojsk  c r k .  w  G a-  

licyi znajdujących się wyjdzie  z kraju, ażeby burzycieli  pokoju  

" e W ę g r a c h  p o k o n a ć  i ukarać .—  i ze najjaśniejszy p an  nasz 

tla,|Jaskawszv Cesarz na p rzedstaw ien ie  Swego m in iste ryum , 

%  wojska z Galicyi do W ę g ie r  posiać,  wachania sie 7.0.7-  

" ° l ie  raczył,  bo w ie rność  i przywiązanie g rom ad  galicyjskich 

swćj osobie  zna.

1’w iadomionio lo zakończa dośtiadługa apostro fa  w imię— 

n|u najjaśnićjszetgo pana  do  wiernyc/i  grom ad.

Dla braku m iejsca  zostawiamy sobie uw agi nasze  nad  tćm  

l,'v iadomieniem do późn ie jszego  czasu.

ob

dzi
W iedeń 17  Listopada. Sedlnieki znow u w W ie d n iu !  S po-

?le'vaja sie  w kró tce  przybycia Metternicha.

I Donoszą z W iednia. B rak  s reb rne j  m o n e ty  j e s t  tak  wiel­

bi1’ iz się zdaje,  że jej  w  Austryi zup e łn ie  niema..  C hcąc  w  b a n -  

11 bar. zmienić  5. Z łr  potuzćba wykaząć się  a rkuszem  p o d a t ­
n y m ,  a prócz  tego  każą  przynajmniej  p ó ł  dnia  n a , .zm ien ie -  

tile czekać. Około fortyfikacyj W ie d n ia  p racu ją  z wielką g o r -  

‘Woar-ią, a oraz u rządzono  e le k t ro -m a g n e ty cz n y  te le g ra f  u trzy­
muj'Jąc-y k o m u n ik a c ja  wszystk ich  bas ty o n ó w  naoko ło  miasta.

W iadom ości zagraniczne.
F rankfurt nad Menem 9 6 . Listopada, (godz. I i . )  Uchwała 

~ Pow°du D luma. Z g ro m ad zen ie ;  ustaw-oda\vcze na dz is ie js iś j  

syi j e d n o g ło śn ie  bez dyskusyi  n a s tęp u jącą  u ch w alę  w yda­

no. «Z grom adzen ie  n a rodow e  pro tes tu jąc  w ohec  całych 

g a r n ie c  .p rzeciw ko„aresz tow aniu  i zaleci u d e p u to w an eg o  R n -  

^ H a  Bluma z zan iedbaniem  u s t a w /  państwa z d. -50. W rze ­

śnia r. b., wzywa nnnister iun i  pań s tw a ,  aby z eałą  energ ią  

rozpoczęło  kroki s to so w n e ,  aby b e zpoś redn ich  1 p o śred n ich  

w inow ajców  do odpowiedzialności  i kary  p o c ią g n ą ć .»

17. Listopada. Dziś i  4 2  deu to w an y eh  wydało  z p o w o d u  

śm ierc i  Robeąta,  B luma «Głos do Niemieckiego ludu» który

się kończy tem i wyrazami: «Niempom inajcie .  o um arłym ,

miejcie ciągle w pamięci  jak  u m ar ł ,  za jaką  sp raw ę  um arł ,

i przez  kogo l>\! zam ordowany.

Kraków 2 0 . Listopada. Adam Potock i  i Zdzisław Za­

mojski złożyli swoje  pose lsk ie  m anda ty  na ręce  pjteiKsa s e j -  

11111 konsty tucy jnego .

K o rre sp o d e n t  nasz  ze L w ow a piszo n am  p o d  dn iem  17. 

"lstopada ,  co n a s tę p u je :

O kropności  jakich się  zwycięzcy dopuszcza ją  ^ W i e d n i u ,

Drezno 13. Listopada. Na dzis iejszem p os iedzen iu  II. Iz­

by toczyły się  wyłącznie  rozpraw y w przedm ioc ie  s t racen ia  

w  W ie d n iu  R o b e r ta  Blum. Za "  n ioskiem  pos ła  Tzsch irner  u -  

c bw alono:  1. Zaw ezwać am basadora  Sask iego  w  W ie d n iu ,  aby 

z sw ego  zachowania  się  w czasie tej  katastro fy  niezwłocznie  

swoje  usp raw ied liw ien ie  na d es ła ł ;  2. Zażądać od  w ładzy  c en ­

tralnej w  Frankfu rc ie  przedsięwzięcia  ja k  na jenergiczniejszych 

ś ro d k ó w  ku p rzyw rócen iu  h o n o ru  całych Niemiec p rzez  za­

m ordow an ie  w  W ie d n iu  R o b e r ta  Blum n adw erężonego .

u rzać  m usza  wszystk ich  dobrze  m yślących ludzi;  —  to je s t  

E rns ta  ale nie kara,  a rząd k tóry  się  m ści,  sam na siebie 

11 ki et pisęę Sku tk i  sys tem atu  tam p anu jącego  i- tu  czuć 

K|? już  dają ;  j e s t  tu  wszystko tak jak  było  w  Lutym. W o l -  
n° ść  d ru k u  zawieszona,* a n aw et  gaze t  zagranicznych nam 

'Uewydaja, oprócz  jed n e j  wiedeńsk ie j.  Od d n i  IG ljięwienry 

°o się w " sw ie c iC ^ d z ic je^  a n a w e t  i u  was w K rakow ie,  bo 

dzienniki k rak o w sk ie  skonfiskowali .  JL n a s —zanosi sie  na 
'łąeude zm iany ,  o k tó rych  z pew nie jszego  źródła  donoszę,  

^daje.-jsię że w O łom uńcu  nie po tw ierdzono  te g o  co Zaleski,  

•ćbo p o d łu g  instrukcyi działając, z robił  w K r a k o w ie ; może 

by ł  p re te k s t  w yw ołany  a d re se m  i depulaoyą  Rusinów, 

winiec k o ń c em ,  n iep o tw ie rd zo n e  i kazano urządzićjLw Kra­

kowie na tychm ias t  g u b e rn iu m  z do łączen iem  ł  cyrkułów: 

W adow ick iego ,  T arn ow sk ieg< v ,S ande .ck iego  i Rocbeńsk iego .  

^Uniayer w tym  celu wysłany. R ad a  admirnsfRacyjna m a by E j  

*nowu rozwiaząna, n aw et  Rada mjpjska uorganizowana. J e s t  

lzCcza p e w n a ,  że Zaleski nieulrzymft sie  na guberna to rs tw ie .  
Woby wiedzące, coś pew nie jszego  utrzym ują,  że o d e b ra ł  

f 1 O zn aczen ie  na  gu b e rn a to ra  do Krakowa, alo z robił  p rzo d ­

o w a n i e ,  gdyż w Krakowie nie życzy sobie urzędować.

(Czas.)

L ipsk  14. Listopada. Dzisiaj odbyło  się  w  O d e o n ie ,  a p o ­

tem  w  kdsciele  św. TomSsza wielkie zg rom adzen ie  składające  

się z k i lkunastu  tysięcy  ludzi na  cześć  R o b e r ta  Blum. P o  ż a -  

łobrierai nabożeństw ie  uchwali ło  zg rom adzen ie  między innemi, 

że 9. L is topada  co ro k u ,  jako dzień żałobny  w  L ipsku  ob ch o ­
dzonym  b edzie ;  zwłoki B luma b ę d ą  r e k la m o w a n e j /a m b a sa d o ­

rowi aus tryaćk iem u  w Dreźnie wydaittf  żostana j eg o  paszporta  

posłow ie  Sascy w F ran k fu rc ie  b ę d ą  w ezw ani,  by  z zgrom adzenia  

nar.  w y s tąp i l i ; kraj w eźm ie  w  op iekę  całą familią nieboszczyka: 

i t. d W  k o ń cu  o brano  komitat., k tó ren  powyższe  uchw ały  ma 

uskutecznić .  J f(A. Odcr. Z.jyS

Moguncya 16. Listopada. P o w sz ec h n e  tu  w śpółczućijj ld la  

ok ro p n eg o  losu jak i  spo tka ł  B lum a,  jaw nie  się  okazuje. W sz y ­

s tkie  ho te le  n ad  R e n e m ,  wszystk ie  a g en tu ry  żeg lug i  pa row ćj,  

w szys lk ifc s ta tk i  w porcie, tu te jszym  ^to jącefza tknę ły  flagi ża­

łobne.

B er lin  17. Listopada. Dzień dzisiejszy tak  j a k  i w czo ­

rajszy nic w ażnegSj nie przyniósł.  Z grom adzen ie  na rodow e  

«  tych dn iach  i od  owego p a m ię tn eg o  posiedzen ia  w ieczor­

neg o ,  na  k tó rem  uchw alono  n iep łacen ie  podatków , żadnej 

n ieyodbyw a sesyi.  Po jedyncze  s tronn ić tw a  izby odbywają  sw o ­

je  o d rę b n e  narady. Dziś rano  lewa s t ro n a  zeb rana  była  w e —> 

d łu g  zwyczaju w h o te lu  Myliusa i tam  obradow ała  dość  już 

d ługo  nad  w ażnenn  p u n k tam i,  gdy  d epu tow an i  nagle  sp o ­
s t r z e g l i  w[gJyu>ie.;.swojem jak iegoś  obcego  człowieka. Na z a -  

Sp jJan ie  ktoby on by ł ,  w idoczn ie  zaczął sie  tenże  m ieszać 

Później  się  w yda ło ,  że to by ł  konstabl  po  cywilnem u p rze ­

brany, t. j. ta jem ny szpieg policyjny.

Tak  nazw ane  rozbro jen ie  gwardyi  narodow ej  n ie  ma ża­

dnej wagi.  W idzie l iśmy sam i,  że całe  ulice sk ładały  się  na  

p a re  sz tuk b ron  a cźasćm  ledwo na j e d n a j  k tórą  odd aw a­

no w  ręfee patrolówi w o jsk o w em u ,  p rz ec h o d zą ce m u  w tym 

celu ulicą'. W  częściach miasta  znanych  z reakcy jnych  dąż­

ności żniwo było w praw dzie  obfitsze. L iczbę z łożonej  b ro ­

ni liczą na 5  —  6 ,000 ,  co na  l iczbę 2G ,000  gwardyi  n a ro ­

dowej n ie  je s t  tak wielką rzeczą ,  a e ś l i ^ i ę  do tegfl  p ry ­

w atna  broń  w mieście  b ęd ąca  policzy, a k tórćj wydania  nie 

żadaja ,  powiedzieć  m ożna ,  że Berlin j e s t  dosta teczn ie  u z b ro ­

jony. Niechaj u rzędn icy  reakcyjni b ron  s k ł a d a j ą ? |m ie s z k a u -



c-y jed n a k  #  ogi}l», ;i rtiliuti.ioy osobliwie u ił- w ydadza  l iro-  

n i ,  bo iifeł/.e przyjdzie  chwila ,  gdzie  j ć j  jak w  d. 18.

Marga* użyć trzeba? b fdz ie .  W ie ść  jakoby  k o rp u s  m aszynistów  

da l  się  rozbro ić ,  je s t  n ikczem nćTn, 'a w yrachow anym  k ła m ­

s tw em  reakcy jnego  styfbnrtrelwa.

A dresa  z prowincyj n iezm iern ie  się m nożą ,  liczbo ich 

podają  na pa rę  tysięcy, uznają one  zg ro m a d ze n ie  n a ro d o w e  

za jedyna praw na  w ładze w k ra ju ,  i pod  jej rozporządzen ie  

stawiają siły narodow e.  Lud nie bodzie sio dłużej teraz w a ­

h a ł ,  i nie m ogąc  legalna pęzeprzćć d ro g a ,  zdaje s i r ,  ż.e si­

ły teraz  itJyć będzie  musiał .

Mówią już o nowym  zam achu  rządu przec iw  ludowi, 

/ .g rom adzen ie  n a rodow e  ma być rozw iązane ,  a mwód ma 

otrzym ać konsty tucyą  i  łask i króla  Zgrom adzen ie  na rodow e 

jest zdecydow ane  oprzeć  sie z cała siłą; tem u  zam achowi na 

w szechw ladz tw o ludu, gdyby o takowym  n a p r a w d ę  myślano. 

Liczy ono najwięcej na to, że kraj dłużej  czekać nie będzie, 

i ze za s łow em  i czyn pójdzie,

18 . Listopada. Bióro zg rom adzen ia  n a ro d o w eg o  wydało 

n as tęp u jąc e  obw ieszczen ie :  Z grom adzen ie  n a ro d o w e  w skutek  

k i lkakro tn ie  M y te g o  przec iw  n iem u  gw ał tu ,  nie m oże  obfecńic 

regu la rnych  na rad  odbyw ać;  lecz podp isan i  d epu tow an i  w li­

czbie po trzebnej  do up raw o m o cn ien ia  n a rad ,  znajdują  sic w B e r ­

linie, i każdej, chwili ,  gdy tego  zbawienie  ojczyzny wym agać  

będzie?; gotowi są zeb rać  się na nadzwyczajne posiedzenie .  P o d ­

pisany p rezy d en t  l ln r u h ,  wszycy w ice-prezydeno.i ,  sekreta rze  i 

2 5 0  d ep u to w an y ch

Najważniejszym hezwątpienia  dzis iejszym w ypadkiem  je s t  

pos tanow ien ie  Trybunału  kameralnego  w zg lędem  s tanu  ob lęże ­

nia. Na w n iosek  a se so ró w  W illic lmy i O p p cn h a im ,  t ry b u n a ł  

na zeb ran iu  ogó lnem  oświadczył, że po s u m i n n r j  rozwadze 

uznaje za n iepraw ną  ogłoszenie sadu wojennego. Oświadczenie- 

to było na tychm ias t  zakom unikow ane  ministrowi sprawiedliwości.

B er lin g .Urzędnicy  pocztowi p ru scy  w  liczbie 1 0 4 y  podali  

ad res  do zg rom adzen ia  na ród ,  z ośw iadczeniem , że w sz \s tk !e  

uchw ały  zg rom adzen ia  za w ażne  i p ra w o m o cn e  uznają, i że do 

ich u trzym ania  j w ykonania  wszelkich sił swoich  dołoż.ą.—  

P o czd am  i Sztetyn  og łoszono  w  s ta n ie  oblężenia .  Obiega p o ­

głoska, że am basadora  austryack icgo  w Dreźnie  zastrzelono.

. (Oder Z.)

'X

19. Listopada  L iczba deputaoyi  przybywających  do Z g ro ­

m adzenia  i a d ressó w  przychylnych, z każdym  dn iem  się p o ­

m naża. Osta tn ie  d ru k o w an e  Sprawozdanie  wydziału  p o d a w -  

czego liczbę ich p o d a je  na  4 7 8  i doda je  że p o n ap isan iu  już 

tego  spraw ozdania  p rzybyło  jeszczS* 1 0 5  n ow ych  ad ressów  

pom iędzy  k tó rem i i a d ress  se jm u O ldenburgsk iego .

Po łączo n y  s e n a t  iustrukeyiny • k rym ina lny  sądu  k a m e ­
ra ln eg o  p o s ta n o w .i  o n e g d a j : że s tan  oblężen ia  Berlina  j e s t  

bezpraw ny  i że Z grom adzen ie  n a ro d o w e  m a po sobie  s łusz ­

n o ść ,  zważywszy obecny  stan  rzeczy, wszystk ie  cywilne 

p ro c e s s a ,  eg zekucye  itp. w obręb ie  działań sądu  kam era lnego ,

mają  być zawieszone.
W zb u rz en ie  po  p row in cy ach  coraz się  wzmaga. Land- 

w era  Szląska I g o  i 2go  wezw ania  o dda ła  się  p o d  rozkazy 

zg rom adzen ia  nar. i w ezw ała  Ian d w erę  całych P ru s s  do  n a ­

ś ladowania  tego  sam ego .  Już znaczna liczba ośw iadczeń  

w  p o d o b n y m  d u c h u  z różnych  s t ro n  k ra ju  od  landw ery  n a ­

d esz ła  do  Berlina .

Pa r y t  !■>. LisinptiUt. P. Arm and  Marrasf. zosta ł  w rz e  raf 

po r*ę piaty obrany  p rezesem  zgromadzenia .  W sp ó łza w o d n i­
k iem jego  by ł  pż de Malleville.

Jeżeli a r tyku ł  w Gonstilutionehi ośw iadczający sie  za B o ­

n ap ar tem  spraw ił  m e m ałe  wrażenie,  to wczorajszy" n u m e r  

Dcbatóiu w  k tó rym  przechyla  sie na s t ro n ę  Cavaignadft z,wrócił 

pow szech n ą  uwnge Z nana  je s t  powszććl  nie  ćlażnaść tego 

dziennika, uwtfzają^go za swój o rgan  S a p r z ó d :  Orle.-ttfijfci; p o -  

w tó rc  reakcyo,n.śc.i um iarkowuńsi  i bftgało m ieszczaństwo.

Andrzej Towiański skazany, jak  w iadom o n aszym kezy te -  

Inikom, na t rnnsportacyą,  nwoln.rfny by ł  pćaed kiiku dniami 

i n iew zbron iono  mu naw et  wolnego  pobytu  w e  Francyj.

3 «  -

H addim ajshie.
Jour, des Debals, umieszcza list z K ons tan tynopo la  pod 

dn iem  Październ ika .

«Na drtm II). Lipca, Rośśyjski m in is te r  sp raw  zagrnfi j-  

czi/yfcl) posłiil  do swoich  p e łn o m o cn ik ó w  przy  dw orach ,  notę  

dyplomatyczną  tyczącą sie xies(w Naddunajśkieh ,  treść  jej taka;;

[(Niewątpimy, iż przekrjttdjeiiie ig ran ie  przez  wojska nasze,,, 

da pow ód  jak  zwykle, do  najfałszywszyeh d om niem an .  P o w ie ­

dzą i już  powiedziano, ż.e len  ruch  j e s t  p ierw szym  krok iem  

naśżej zaborczej polityki, i że i czekam y tylko na pożór  aby siły 

zbro jne  p c h n ąć  n a p rzó d ;  dalej, że zajm ujem y yięs twa • w tej 

myśli, aby z n ich nie w yjść, że działajac w t rad \c  vjoyin du ch u  

rozszerzania s r a n ie  -z uszczerbk iem  C esarstwa tu reck iego ,  s t a -e) O ■
ramy sie kpTzysfać z n iem oc  i k ło p o tó w  lub  zam ieszek sp o ­

łecznych  jakie  w tej chwib wstrząsają  zachodem . Na to wszy­

stkie zarzuty odpow iadam y laktefh bardzo '  prostym , iż welin 

dzimy do Multan za w spó lna  zgoda P or ty  O to m a ń s k ie j ; wojska 

z.tiś nasze  dzia łać nie będą, chyba gdyby w ym agały  potrzeby. 

i to łącZnie z w ojsk iem  Porty .  Z resz tą  p rzesz łd s tH ręk o jm ią  

j e s t  teraźniejszości.  Nieraz już, w  odlegle jszych epokach-, zaj­

m ow aliśm y bądź całkowicib, bądź częśc iow o p o m ien io n e  x ie -  

s t w a ; p rzy tćm  w iern i  zgćtry danemónfcłbwu, zawszaśm y u s tę ­

powali z nich, skoro  w arunk i  przywiązane do naszej ewakuacyi 

u rzeczyw is tn ione  zostały. Tą razą tenże  sam  przyptfdek; jakoż 

od chwili  p rzyw rócen ia  p ra w n eg o  porządku ,  lub gdy Porta  

nabodzie  dostatećźifeg 'o p rześw iadczen ia  o w cw netrznym  spokoju  

obu  prowincyi,  wojska nasze wyciągają  zajmując  natychm iast  

s tanowisko  ściśle odporne ,  jakie  dotąd  zajmowały  na p o g ra n ic z u .»

A teny W& Października. Na wyspie  Cefalonia w y buch ło  

pow s tan ie ,  do klóPegó przyłączyły się  wyspy: Spnta -Maura,  Ita­

ka, Pax'osr’i Zanie. Po w stań cam i dow odzą  Metaxas i Tybaldoi 

Grekom  tell wyspy  Jońsk ie  zaniresźkującym chodzi o z rzucen ie  

jarzma ang ie lsk iego ,  w celu  po łączen ia  -się. z G re c ją ,  i w iceju 

odzyskania  swiśj narodowości.

W iadom ości handlow e i p r ie m y s ło w c .
Ceny targowe Tarnow skie z dnia 2 1 . L istopada 1 8 4 8 .

K orzec przenicy  5 Złr. 4 g r . —  K orzec żyta 3 Złr. 44 .—  K orzec ję cz ­

m ienia 2 Złr. 54." gr. —  K orzec owsami Złr. 40. —  K orzec g rochu  4  Złr. 

12 g r. —  Korzec ztemmakiTw 2 Złr. —  C entnar siana .36 gr. —  C entnar 
s łom y 30 gr. —  Sag lasow y drzew a tw ardego  6 Złr. 30 g r . . miękiego- 

4, Złr. 30  gr. Mon. Konw.

Redaktor odpow iedzialny i nakładca,

LŁarol W ilczy n sk i.

W  TARNOW IE, d ruk iem  Minka & S c h m ied eh au sen a ,  dz ie rżawców d -u k a rn i  J. K arnstaed ta .


